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Przedsiębiorstwo

z górnej półki

Działa na rynku już od ponad 35 lat 
zajmując się wytwarzaniem, obrotem, 
przesyłem, i dystrybucją ciepła. Wielkość 
sprzedaży ciepła kształtuje się na pozio-
mie około 3 mln GJ i  jest produkowane 
w 18 źródłach własnych oraz kupowane 
z 12 źródeł obcych. Ciepło rozprowadza-
ne jest do 88.931 mieszkań sieciami cie-
płowniczymi o łącznej długości około 290 
km na terenie 9 gmin. W trosce o czystość 
powietrza atmosferycznego przedsiębior-
stwo dąży do jak największego ograni-
czenia negatywnego wpływu na środo-
wisko naturalne poprzez inwestycje pro-
ekologiczne. Takich w Spółce jest wiele, 
ale kierownictwo firmy zdaje sobie spra-
wę, że dzisiaj żadne nowoczesne przed-
siębiorstwo bez nich się nie obejdzie. 

Warto więc wymienić największe 
inwestycje w  tym zakresie: Są to no-
woczesne instalacje odpylania, które 
przyczyniają się do zmniejszenia emisji 
zanieczyszczeń pyłowych; instalacja sys-
temu ciągłego monitoringu emisji zanie-
czyszczeń pyłowo-gazowych do atmos-
fery; modernizacja sieci ciepłowniczych 
zmniejszających straty ciepła podczas 
przesyłu; likwidacja nisko sprawnych 
kotłowni węglowych i zastąpienie ich ko-
tłowniami o wysokiej sprawności.

W  przedsiębiorstwie zamontowano 
także energooszczędne pompy, mające 
na celu obniżenie zużycia energii elek-
trycznej, zmodernizowano kotły WR-25 
w  technologii ścian szczelnych jak rów-
nież zautomatyzowano ich regulację. Pro-
wadzenie polityki środowiskowej w spół-
ce stało się dla jej kierownictwa jednym 
z wyznaczników rozwoju firmy.

– Dzięki takim działaniom ciepło sys-
temowe spełnia standardy ekologiczne. 
Mieszkańcy ogrzewanych miast na pew-

no odczuwają efekty naszej działalności 
w zakresie likwidacji niskiej emisji. Każdy 
podłączony budynek mieszkalny, uży-
teczności publicznej, to obniżenie tak 
uciążliwej niskiej emisji – mówi Prezes 
Zarządu PEC SA w Jastrzębiu-Zdroju Al-
bert Rduch.

W bieżącej działalności przedsiębior-
stwo korzysta również z  nowoczesnego 
oprogramowania komputerowego, które 
pozwala w każdej chwili śledzić dostawę 
ciepła oraz ciepłej wody użytkowej i na-
tychmiast reagować na wszystkie zakłó-
cenia.

– Warto zwrócić uwagę na spadek 
zużycia paliw, co oznacza że procesy mo-
dernizacyjne i procesy inwestycyjne oraz 
eksploatacja w naszym przedsiębiorstwie 
są nastawione na ciągłe minimalizowanie 
zużycia paliwa, a  tym samym obniżeniu 
kosztów ogrzewania-wyjaśnia Prezes Al-
bert Rduch.

W  tej chwili Przedsiębiorstwo stara 
się o pozyskanie środków unijnych w ra-
mach programu operacyjnego 9.2 „Efek-
tywna dystrybucja energii”. Ich przyznanie 
pozwoli na dalszą optymalizację przesyłu 
energii. Spółka nie zapomina również, 
jak niezwykle ważne jest inwestowanie 
w  ludzi. Pracownicy są mobilizowani do 
podnoszenie kwalifikacji poprzez kiero-
wanie ich na studia oraz różne szkole-
nia i  kursy zawodowe. Zdobyta wiedza 
i umiejętności są wykorzystywane w pra-
cy zawodowej na rzecz przedsiębiorstwa. 
Działalność Spółki, od lat utrzymującej 
wysokie standardy, została zauważona 
na zewnątrz. W  ostatnich latach przed-
siębiorstwo otrzymało wiele wyróżnień, 
m.in. nagrodę Fair Play, Solidna Firma, 
a  także Świadectwo Czystszej Produk-
cji i  Certyfikat Firma Roku Primus Inter  
Pares 2009.�  

Przedsiębiorstwo z najwyższej półki, to dzisiaj firma nie tylko oferująca swoim Klientom pro-
dukt dobrej jakości w konkurencyjnej cenie, ale także taka, która stosuje najwyższe standardy 
w zakresie ochrony środowiska. Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej SA w Jastrzębiu-Zdroju 
bez wątpienia do takich firm można zaliczyć.
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Śląskie jest zielone

Sprzątajmy  
                  ten świat!

Akcja „Sprzątanie świata – Pol-
ska” ma wymiar symbolu. Or-
ganizowana jest we wrześniu, 

ale w  praktyce trwa przez cały rok. 
W  myśl zasady: pomagajmy Ziemi 
codziennie. W  województwie ślą-
skim ma szczególny charakter. Jej 
inicjatorką jest Mira Stanisławska – 
Meysztowicz, która troskę o przyro-
dę wyniosła ze śląskiego domu, ale 
pomysł przywiozła z Australii, dokąd 
wyemigrowała.

Tam się wszystko zaczęło. W  1989 
roku Ian Kiernan, przedsiębiorca i  że-
glarz, pływając po morzach i oceanach 
przez… coraz większe sterty śmieci, 
postanowił wraz z  przyjaciółmi zapro-
sić Australijczyków do sprzątania plaż 
w Sydney. Posłuchali. Stawiło się prawie 
czterdzieści tysięcy ludzi. Zebrano tysią-
ce ton śmieci. 

Tak rozpoczęła się wielka globalna 
akcja Clean up the Word, w której dziś 
bierze udział już 150 krajów. Od 1994 
roku także Polska.

W  naszym kraju kampania trafiła 
na bardzo podatny grunt. Na początku 
lat 90. panował entuzjazm ekologiczny. 
Jak przysłowiowe grzyby po deszczu 
powstawały kolejne pozarządowe or-
ganizacje, gotowe do inicjowania akcji 
i  przedsięwzięć przyjaznych środowi-
sku. Mieliśmy też własne doświadczenia 
w sprzątaniu Tatr i Beskidów pod auspi-
cjami krakowskich i śląskich mediów. 

Z Australii do Polski
Mira Stanisławska-Meysztowicz 

„Sprzątanie świata” w  Polsce rozpo-
częła od założenia Fundacji „Nasza 
Ziemia”, podróży z  „ekologią” po kraju 
i  wielkiej kampanii edukacyjnej. Dziś 
„Sprzątanie świata” wspiera Minister-
stwo Środowiska, Narodowy i  Woje-
wódzkie Fundusze Ochrony Środowi-
ska i  Gospodarki Wodnej w  poszcze-
gólnych regionach Polski oraz wiele 
instytucji i organizacji. Nic zatem dziw-
nego, że uczniowie niemal wszystkich 
szkół w kraju przemierzają we wrześniu 

lokalne szlaki turystyczne, parki i skwe-
ry, doliny rzek by sprzątać, obserwować 
przyrodę, badać czystość pobliskich 
rzek i  potoków, uczestniczyć w  ekolo-
gicznych piknikach.

Dotąd w  polskiej edycji „Sprzątania 
świata”, wpisanej w  międzynarodowy 
ruch Clean up the World, uczestniczyło 
ponad milion osób, głównie dzieci i mło-
dzieży. Drugie tyle brało udział w innych 
programach Fundacji „Nasza Ziemia”, 
jak m.in.: „Czysta gmina”, „Czyste śro-
dowisko – pokochasz komfort”, „Ogrody 
naszej Ziemi” czy „Pomóżmy kaszta-
nowcom”. 

Społeczny ruch ekologiczny w  Pol-
sce jest trwały – powtarza Mira Sta-
nisławska. Nigdy się nie zdarzyło, by 
np. przedstawiciele biznesu odmówili 
współpracy z nami. Czy to podczas akcji 
związanych ze zbiórką i segregacją su-
rowców wtórnych, sadzeniem drzew czy 
ratowaniem zagrożonej przyrody. 

Najbardziej jednak cieszy mnie entu-
zjazm dzieci i praca wielu bezimiennych 
osób, pasjonatów ochrony środowiska, 
nauczycieli w miastach i gminach. Eko-
logia staje się w  Polsce częścią życia 
społecznego, tradycji i  kultury i  coraz 
częściej ważnych dla ochrony środo-
wiska decyzji biznesu, dodaje szefowa 
fundacji „Nasza Ziemia”

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” 
współgospodarzem akcji 

Marzenie o czystym, kolorowym świecie
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I przytacza przykład firmy IKEA, któ-
ra przed trzema laty rozpoczęła w swojej 
katowickiej placówce, wycofywanie bez-
płatnych toreb plastikowych. Jej klienci 
jako pierwsi zdecydowali masowo o wy-
borze odpłatnych opakowań czyli ekolo-
gicznych toreb z papieru i materiału. 

Zdaniem Miry Stanisławskiej każda 
akcja ekologiczna na Śląsku udaje się 
znakomicie. „Sprzątanie świata” ma tu 
wielu sojuszników.

Na Śląsku
Od 1997 roku partnerem regional-

nym „Naszej Ziemi” jest Fundacja „Zielo-
na Liga”. Od dziesięciu lat w organizację 
kampanii „Sprzątanie świata” na Śląsku 
włącza się z  dużym zaangażowaniem 
Regionalna Dyrekcja Lasów Państwo-
wych w Katowicach. To nie przypadek. 

W lasach każdego dnia „lądują” tony 
śmieci. Ich wywózka kosztuje Przedsię-
biorstwo Lasy Państwowe 20 milionów 
złotych rocznie. Ponad 1,5 miliona zło-
tych przeznacza na ten cel jedna tylko 
RDLP w  Katowicach. Województwo 
śląskie przoduje niestety na niechlubnej 
liście ilości dzikich wysypisk śmieci. Tra-
fia na nie co roku w regionie – 200 tysię-
cy ton najróżniejszych maści odpadów 
i  śmieci komunalnych. W  większości 
niestety do lasów.

Gdybyśmy nie śmiecili i nie urządza-
li dzikich wysypisk, za tę sumę można 
by posadzić drzewostany na kolejnych 
150-ciu hektarach lub wybudować kil-
kanaście, wygodnych dla kierowców, 
śródleśnych parkingów dodaje Krzysztof 
Chojecki, rzecznik Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Katowicach. 

Dlatego leśnicy tak chętnie współor-
ganizują tę akcję w  swoich podopiecz-
nych lasach. Podsumowują ją zawsze 
uroczyście, co roku w innym nadleśnic-
twie. Takie podsumowania odbywały się 
wcześniej w Katowicach i Rudach Raci- Gospodarze i goście akcji „Sprzątanie świata” w Koszęcinie
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borskich, Ustroniu i Brynku, Prószkowie 
i Wiśle, Koniecpolu i Suchej Beskidzkiej.

Ostatnie, 10 września br. miało 
miejsce w  Nadleśnictwie Koszęcin. Te-
goroczna XVII akcja „Sprzątanie świa-
ta – Polska”, przebiegała pod hasłem 
„Chrońmy bioróżnorodność – segre-
gujmy odpady”. Uczniowie, którzy na 
wyznaczone leśne szlaki wyruszali z na-
uczycielem i przewodnikiem – leśniczym, 
nie tylko sprzątali las. Słuchali opowieści 
o  tym, jak dużo można czerpać z  jego 
mądrości, o współzależnościach w nim 
panujących i zagrożeniach.

Las jest największą skarbnicą bio-
różnorodności, od której zależy nasze 
życie na Ziemi, a którą niszczymy lawi-
nowo. Co godzinę ubywa z naszej pla-
nety od kilku do kilkunastu gatunków ro-
ślin i zwierząt. Także tych, których dotąd 
nie zdążyliśmy zidentyfikować, poznać, 
opisać. W lesie łatwiej niż w innym miej-
scu wytłumaczyć dzieciom i  pokazać 
na czym polega bioróżnorodność, i  jak 
groźne jest dla nas jej niszczenie.

Uczniowskie przesłanie na transparentach

W Koszęcinie
W  Koszęcinie 10 września br. było 

niezwykle kolorowo. Współgospodarzem 
tej ekologicznej akcji był Zespół Pieśni 
i  Tańca „Śląsk” oraz uczniowie tamtej-
szych szkół. Najmłodsi z  nich ozdobili 
swoje plecaki i  ubrania barwnymi kwia-
tami, by zakomunikować dorosłym, w ja-
kim naprawdę chcą żyć świecie. Starsi na 
transparentach napisali: „Strajkujemy, bo 
czystej chcemy ziemi”, „Brudna gleba nie 
da chleba” i wiele innych.

Goście i gospodarze koszęcińskiej 
akcji, wśród nich Mira Stanisławska, An-
drzej Pilot – wiceprezes WFOŚ i GW w 
Katowicach, Bogdan Gieburowski – za-
stępca dyrektora RDLP w Katowicach, 
Grzegorz Ziaja, wójt Koszęcina, Zdzisław 
Unglik – nadleśniczy, artyści z Zespołu 
Pieśni i Tańca  „Śląsk” byli zachwyceni 
postawą uczestników akcji. Po raz ko-
lejny uczniowie zebrali wory śmieci, upo-
rządkowali m.in.teren na rzeką Mała Pa-
new i… zawstydzili wielu dorosłych.

Jolanta Matiakowska
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Graz (Austria) – Lider Projektu 
Miasto Graz zamieszkuje około 

250.000 mieszkańców. Obszar północ-
nej części miasta Graz jest poddany pro-
cesom suburbanizacji i „rozlewaniu się” 
tkanki miejskiej oraz silnemu obciążeniu 
ruchu ulicznego. W  Graz znajduje się 
przeważająca większość infrastruktury 
technicznej i  socjalnej. Miasto oferuje 
również najwięcej miejsc pracy i stanowi 
główny ośrodek edukacji, szkoleń  ba-
dań w regionie. Pilotażowe projekty dają 
możliwość osiągnięcia zrównoważone-
go rozwoju integracji miejskiej. Ponad-
to zintegrowany rozwój gospodarczy 
umożliwia silniejszą koordynację działań 
podejmowanych przez Graz z  sąsiadu-
jącymi gminami.

Châlons-en-Champagne (Francja) 
Miasto Châlons-en-Champagne 

i  12 sąsiadujących gmin powołało tzw. 
„Gminy Aglomeracji” z ustalonymi obo-
wiązkowymi i  dodatkowymi zadaniami. 
Głównym i nadrzędnym wyzwaniem dla 
„Gmin Aglomeracji” jest troska o rozwój 
gospodarczy, zrównoważony rozwój 
przestrzenny, rozwój mieszkalnictwa 
oraz zapobieganie przestępczości. Jeże-
li mówimy o dodatkowych obowiązkach 
znajdujących się w kręgu zainteresowań 
gmin to są one powiązane z:

–  budową i remontem dróg, 
–  usuwaniem nieczystości, zarzą-

dzaniem wodą, 
–  budową i zarządzeniem zapleczem 

kulturowym i sportowym. 

Miasta partnerskie:

Częstochowa (Polska) 
Miasto Częstochowa położone jest 

w  południowej części Polski, w  woje-
wództwie śląskim. Liczy około 245.000 
mieszkańców. Częstochowa jest znana 
na cały świecie dzięki obrazowi Matki 
Boskiej Częstochowskiej znajdującemu 
się w Klasztorze Ojców Paulinów. Miasto 
jest dużym centrum z dobrze rozwiniętą 
infrastrukturą oraz silnym potencjałem 
społecznym i  ekonomicznym. Często-
chowa i  sąsiadujące z nią gminy ściśle 
współpracują na rzecz zrównoważone-
go rozwoju. Władze miasta wierzą, że 
dzięki uczestnictwie w sieci CityRegion.
Net uda im się zaadaptować najlepsze 
rozwiązania w zakresie zintegrowanego 
zarządzania i rozwoju przestrzennego.

Częstochowa w Projekcie 
CityRegion.Net realizowanym  
w ramach Programu URBACT II

Od kwietnia 2008 roku Miasto Częstochowa realizuje Projekt CityRegion.Net „Rola miast  
w zintegrowanym rozwoju regionu” w ramach Programu URBACT II współfinansowanego przez Unię 
Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

Miasto Graz jako Partner Wiodący i pomysłodawca idei zawiązania Sieci Tematycznej CityRegion.Net nawiązało współ-
pracę z europejskim miastami, które poprzez przystąpienie do Projektu stały się Miastami Partnerskimi oraz rozpoczęły 
szeroko pojętą współpracę w zakresie zrównoważonego rozwoju regionalnego. Szeroka wymiana doświadczeń odbywa 

się zarówno podczas spotkań Partnerów (najbliższe z nich odbędzie się w Częstochowie w dniach 21–22 października br.), jak 
również poprzez prace, powołanej przez każdego z Partnerów, Lokalnej Grupy Wsparcia w skład, której wchodzą sąsiadujące 
gminy tworzące wraz z Miastem Partnerskim obszar funkcjonalny. Według uczestników Projektu równoległy rozwój miejski 
oraz zintegrowany rozwój obszarów otaczających miasta jest najbardziej istotną kwestią dla zintegrowanego rozwoju regionu. 
Dlatego też CityRegion.Net ma na celu zdefiniowanie wspólnych strategii w przygotowywaniu planów rozwoju dla miast i ich 
otoczenia.
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Arezzo (Włochy)
To stolica administracyjna i  gospo-

darcza prowincji o  tej samej nazwie le-
żąca w  Regionie Toskanii. Miasto liczy 
95.229 mieszkańców (zamieszkujących 
na zurbanizowanym obszarze około 
10.000 ha) podczas gdy prowincja liczy 
335.500 mieszkańców. Arezzo położone 
jest w  odległości około 70 km do Flo-
rencji i 60 km do miasta Siena. Arezzo 
to miasto sztuki i jednocześnie centrum 
dla rozwoju małego i średniego biznesu. 
Biorąc pod uwagę zagadnienia projektu 
„City.Region.Net” Arezzo bierze udział 
w wypracowaniu i rozwoju terytorialnych 
polityk dotyczących infrastruktury, go-
spodarki, publicznych usług komunal-
nych i zaplecza społecznego.

Kielce (Polska) 
Miasto Kielce zamieszkuje około 

200.000 mieszkańców. W  2005 roku 
miasto Kielce zainicjowało proces stwo-
rzenia nieformalnego Kieleckiego Ob-
szaru Metropolitalnego (KOM), w  skład 
którego obecnie wchodzi 11 gmin. 
Członkowie KOM podejmują działania 
mające zapewnić zrównoważony roz-
wój gospodarczy, rozwój nowoczesnych 
technologii, wspierające sektor turystyki, 
zmierzające podniesienia atrakcyjności 
regionu. Istnieje wiele zależności pomię-
dzy Miastem Kielce a sąsiadującymi gmi-
nami. Kielce oferują miejsca pracy, atrak-
cje kulturalne i edukacyjne. Od otaczają-
cych gmin uzyskują wodę pitną a miesz-
kańcy spędzają tam swój czas wolny. 

Monachium (Niemcy) 
Monachium liczy około 1.300.000 

mieszkańców. Jest stolicą Bawarii i sta-
nowi główny ośrodek gospodarczy i kul-
turalny. Obszar oddziaływania Miasta 
obejmuje populację około 2.600.000 
mieszkańców, na którą składa się Mia-
sto i 185 sąsiadujących gmin. W związku 
z dużą liczbą małych jednostek niezbęd-
na jest efektywna współpraca pomiędzy 
gminami i kluczowymi partnerami regio-
nalnymi w  zakresie: rozwoju mieszkal-
nictwa oraz zaplecza handlowego, kon-
trolowania „rozlewania się” tkanki miej-
skiej, lokalizacji fabryk, łączenia zarzą-
dzania na poziomie regionu i  klastrów, 
finansowania projektów regionalnych 
oraz polepszania standardu regionalne-
go transportu publicznego itp.

Oradea (Rumunia)
To miasto położone na granicy z Wę-

grami. Jego populacja wynosi 206.000 
mieszkańców. Strategiczne znaczenie 
miasta Oradea wynika z jego położenia 
oraz z planów budowy autostrady na linii 
Bukareszt-Oredea-Budapeszt. Oradea 
jest drugim najlepiej rozwiniętym mia-
stem w  regionie Północno-Zachodnim 
po Cluj-Napoca. Jest również centrum 
uniwersyteckim. Oradea ma duży wpływ 
na obszar metropolitalny, zamieszku-
je ją 80% populacji obszaru (245.000 
mieszkańców). W  Oradei usytuowane 
są główne obiekty gospodarcze, socjal-
ne i kulturalne. Ponadto miasto pełni rolę 
ośrodka rozwoju infrastruktury, która 
stanowi 36% aktywności miasta.

Trikala (Grecja) 
Jest stolicą prowincji i  mieści się 

w  regionie Tesalia w  centralnej Grecji. 
Gmina Trikala obejmuje Miasto i 13 osad 
znajdujących się w odległości 5km wokół 
miasta. Populacja wynosi 57.914 miesz-
kańców. W  Trikali skupione są najważ-
niejsze ośrodki gospodarcze, kulturalne 
i  sportowe. Gmina i  Miasto są pełno-
prawnym członkiem wielu przedsięwzięć 
środowiskowych, gospodarczych, kul-
turalnych, społecznych i  turystycznych 
itp. Rezultatem oczekiwanym w ramach 
projektu jest wypracowanie Lokalnego 
Planu Działania, który określi podstawy 
dla efektywnej współpracy pomiędzy 
miastem i obrzeżami w wybranych sek-
torach gospodarki.

Zurych (Szwajcaria)
To największe z miast Szwajcarii liczą-

ce około 380.000 mieszkańców. Miasto 
jest gospodarczym centrum Szwajcarii, 
z  wiodącym sektorem finansowym, oraz 
dwoma prestiżowymi uniwersytetami. Zu-
rych jest również znany jako miasto nauki 
i  badań. Pod względem ilości mieszkań-
ców i  poziomu rozwoju Zurych przera-
sta otaczające gminy, które są znacznie 
mniejsze i  w  dużym stopniu niezależne 
ze względu na rozwinięty system podat-
kowy na poziomie gminy. Zurych pragnie 
wymieniać doświadczenia związane z tym 
projektem z innymi europejskimi miastami. 
W ten sposób miasto nastawia się na po-
prawę i wzmocnienie partnerstwa i współ-
pracy z sąsiadującymi gminami.

EUROPEAN PROGRAMME FOR URBAN SUSTAINABLE DEVELOPMENT 
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Z życia Wspólnoty 

Za sprawą lipcowej obniżki do-
puszczalnych pułapów ce-
nowych w  ramach unijnej 

eurotaryfy powinniśmy płacić mniej 
i spodziewac się niższych rachunków za 
korzystanie z telefonu komórkowego za 
granicą (roaming).

Eurotaryfa, wprowadzona w UE rów-
no trzy lata temu (30 sierpnia 2007 r.) sta-
nowi sztandarowy projekt ówczesnej ko-
misarz ds. społeczeństwa informacyjne-
go Viviane Reding, która zaproponowała 
stopniowe obniżanie maksymalnych cen 
w  roamingu: połączeń wychodzących, 
przychodzących, SMS-ów i  transmisji 
danych, tak aby w 2015 r. różnica mię-
dzy ceną połączenia krajowego a  mię-
dzynarodowego była „bliska zeru”.

Chociaż droga do tego celu jest jesz-
cze daleka i usłana „kłodami lobbyingu” 
w wykonaniu eurooperatorów, to jednak 
w  ciągu ostatnich trzech lat ceny ww. 
usług już spadły o kilkadziesiąt procent. 

Dla porównania:
• 	 maksymalna dopuszczalna cena po-

łączenia wychodzącego w  drugiej 
połowie 2007 r. wynosiła 0,49 EUR 
za minutę (plus VAT), po 1 lipca br. to 
0,39 EUR.

• 	 w  2007 r. odebranie 60-sekundo-
wej rozmowy za granicą kosztowało 
obywatela UE 0,24 EUR; dziś to 0,19 
EUR.

• 	 spadła również cena wysłania SMS
-a  i wynosi obecnie 0,11 EUR, wię-
cej niż o  połowę w  porównaniu do  
2007 r. , kiedy SMS kosztował 0,28 
EUR.

Do 1 lipca br. straty wynikające 
z  wprowadzenia eurotaryfy operatorzy 
rekompensowali sobie zawyżoną ceną 
transmisji danych, tak jak to miało miej-
sce w przypadku wspomnianego studen-
ta. Praktycznie każdy współczesny tele-

Ue tnie stawki 
operatorów komórkowych

fon komórkowy zawiera aplikacje, które 
łączą się z  siecią w  mniej lub bardziej 
widoczny sposób i  nieświadomi tego 
faktu użytkownicy masowo zapominali 
wyłączać transmisję przed wyjazdem. 
Ale Komisja Europejska postanowiła 
interweniować także w  tym obszarze; 
od prawie dwóch miesięcy funkcjonuje 
limit transmisji danych w roamingu – po 
przekroczeniu równowartości 50 EUR 
transmisja wyłącza się sama (chyba że 
abonent ustali inny próg), a operator ma 
obowiązek wysłać użytkownikowi wiado-
mość z ostrzeżeniem po wykorzystaniu 
80% limitu. Ponadto 20-procentowej re-
dukcji uległ sam koszt transmisji danych 
(z 1 EUR na 0,80 EUR za 1 MB).

Nie było otwarcia Promenady 
Solidarności

Piękna, niedawno oddana do użytku promenada, przebiegająca przez kom-
pleks budynków Parlamentu Europejskiego w  Brukseli (między rue Belliard 
a Chaussée de Wavre), od 1 września 2010 r. miała nosić nazwę „Esplanade de 
la Solidarité / Esplanade van de Solidariteit”! Tak w 30. rocznicę powstania „So-
lidarności” – Europejska stolica miała uhonorować wkład polskiego ruchu w de-
mokratyczne przemiany w Europie. 

Prezydium Parlamentu 14 czerwca br. podjęło decyzję zatwierdzającą szcze-
gółowy program tej  uroczystości. Miała być wmurowana specjalna tablica upa-
miętniająca „Solidarność”, okolicznościowa wystawa z oryginalną listą postulatów 
przedstawionych w sierpniu 1980 r. przez komitet strajkowy w Gdańsku. Udział 
w uroczystościach zapowiedział już były prezydent RP i przywódca „Solidarno-
ści” – Lech Wałęsa. 

Dla imponującej liczby gości szczegółowo zaplanowano specjalne spotkania 
i koktajle. Dla szerokiej publiczności wieczorem na promenadzie miał zagrać ze-
spół Myslovitz...

Ale otwarcia promenady 1 września nie było. 
Ma się odbyć w innym terminie. Oficjalnie przyczyną jest niedopełnienie for-

malności proceduralnych przez brukselskie władze. 
Najdziwniejsze jednak jest to, iż sama inicjatywa pochodzi od władz Brukseli 

i jest związana z obecną belgijską prezydencją (kończącą się w grudniu), a wszel-
kie tzw. „procedury” są w ich własnych rękach. Zatem naprawdę trudno zrozu-
mieć kto i dlaczego nie zdążył?

Lidia Geringer de Oedenberg

Komisarz Neelie Kroes, która prze-
jęła portfolio Viviane Reding w  nowej 
Komisji Europejskiej kontynuuje dzieło 
twardej komisarz z Luksemburga. Kroes 
zapowiedziała  dalszą walkę z  operato-
rami, w jej opinii wciąż sztucznie zawy-
żającymi ceny. W  połowie przyszłego 
roku koszt wychodzącego połączenia 
ma spaść o następne 4 eurocenty – do 
poziomu 0,35 EUR.

Podróżujący zobaczą rezultaty pła-
cąc coraz mniejsze rachunki telefo-
niczne. To naprawdę miła wiadomość, 
szczególnie na tle wieści o konsekwen-
cjach cenowych związanych z podwyż-
ką VAT-u w Polsce...
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Po wyczerpaniu żmudnych pro-
cedur* w  Parlamencie Euro-
pejskim (PE) i  Komisji Euro-

pejskiej (KE) oraz sezonie wakacyjnym 
w instytucjach UE, na początku wrze-
śnia ruszyły intensywne przygotowa-
nia do otwarcia Biura Informacyjnego 
Parlamentu Europejskiego i  Komisji 
Europejskiej (BIPE) we Wrocławiu. 
Druga w  Polsce „Ambasada UE” (po 
Warszawie) ma już zapewniony budżet 
– od 1 stycznia 2011 r. – i listę potencjal-
nych lokalizacji, z których wkrótce zosta-
nie wyłoniona jedna.

Obecnie brane są pod uwagę 
dwa scenariusze dotyczące lokaliza-
cji BIPE: wynajem przestrzeni w jed-
nym z gotowych, nowoczesnych biu-
rowców we Wrocławiu lub – za czym 
optuję w  Brukseli – kupno zabytko-
wego budynku w centrum miasta pod 
kompleksowy remont i  tymczasowy 
wynajem pomieszczeń w  jednym 
z biurowców (do momentu ukończenia 
remontu). Oba warianty wydają się rów-
nie prawdopodobne. W procesie wyboru 
nie ma na razie faworyta, za jakiego wg 
mediów uchodziła do niedawna kamie-
nica Ośrodka Kultury i  Sztuki – usytu-
owana w Rynku.

Jakie kryteria musi spełniać bu-
dynek dla wspólnego biura Parla-
mentu i Komisji Europejskiej?

Lokal musi mieć powierzchnię nie 
mniej niż 700 m2, posiadać wydzielone 
pomieszczenia biurowe, archiwum, salę 
posiedzeń i  znajdować się w  ścisłym 
centrum. Jako kwestor w  Prezydium 
Parlamentu odpowiadam m.in. za BIPE 
w  27 krajach UE i  właśnie zatwierdzili-
śmy nowe lokalizacje dla Budapesztu, 
Sofii i Helsinek, zdradzę, że nie były to 
łatwe wybory. Przykładowo, kilka mie-
sięcy temu Finowie zaproponowali 10 
reprezentacyjnych budynków w centrum 
Helsinek, z  trudem uzyskując akcep-

tację jednego, a  i  tu nie obyło się bez 
zastrzeżeń, np. dotyczących słabego 
ruchu pieszych wokół budynku. Bruk-
sela analizuje także takie czynniki 
jak: „widoczność” biura, dostęp dla 
osób niepełnosprawnych, zużycie 
energii czy fakt oddzielenia budynku 
od innych lokali (ze względów bezpie-
czeństwa).

Ostateczne decyzje powinniśmy 
poznać niebawem. Na przełomie 
września i  października br.  do stoli-
cy Dolnego Śląska zawita delegacja 
z  UE, która obejrzy zaproponowane 
budynki i  je oceni. Na razie przeglą-
da różne oferty i  zapoznaje się z  wro-
cławskim rynkiem nieruchomości, czyli 
cenami. Czasu na wybór jest niewiele. 
Biorąc pod uwagę fińskie doświadcze-
nia i wysoką jakość tamtejszych propo-
zycji, Wrocław od razu musi położyć 
na stole bardzo konkretne oferty. 
W  przeciwnym razie procedura rozcią-
gnie się do kilku miesięcy i wrocławskie 
BIPE już na starcie nie spełni jednej ze 
swoich funkcji – pełnej operacyjności 
na początku 2011 r. – podczas finało-
wego etapu przygotowań do polskiej 
prezydencji w Radzie Unii Europejskiej 
(lipiec–grudzień 2011 r.). 

Czym jest BIPE?

Biuro Informacyjne jest prestiżowym 
przedstawicielstwem instytucji unijnych 
w państwie członkowskim. Do głównych 
zadań Biura należy m.in.: pomoc w or-
ganizacji unijnych wydarzeń (szczytów, 
konferencji, seminariów), organizacja 
oraz wspieranie inicjatyw społecznych 
związanych z Unią Europejską, informo-
wanie o  działaniach europosłów w  PE.  
Ponadto, Biuro Informacyjne prowadzi 
ścisłą współpracę z  mediami, udziela-
jąc niezbędnych informacji o  tematyce 
unijnej, deleguje dziennikarzy lokalnych 
na sesje plenarne do Strasburga, utrzy-
muje kontakty z Sejmem i Senatem oraz 

innymi władzami polskimi na szczeblu 
centralnym.

*Jak Wrocław otrzymał siedzibę 
BIPE? 

W lipcu 2009 r. przedstawiłam inicja-
tywę powołania w Polsce drugiego Biura 
Informacyjnego Parlamentu Europej-
skiego (BIPE), ponieważ wszystkie duże 
kraje Unii takowe już mają. Prezydium 
PE, dość szybko podjęło pozytywną 
(budżetową) decyzję, zaś o tym, że biuro 
będzie we Wrocławiu zdecydowaliśmy 
wspólnie z pozostałymi polskimi posła-
mi. Konkurentów miał Wrocław wielu, 
bowiem prawie każdy deputowany uwa-
żał, że stolica jego okręgu wyborczego to 
najlepszy kandydat. Spośród 11 miast 
ostatecznie do boju stanęły: Kraków, 
Wrocław, Gdańsk, Katowice, Łódź 
i  Poznań. W  tej kolejności, bowiem 
takie miejsca miasta uzyskały na pod-
stawie kryteriów uwzględniających: ich 
wielkość, gęstość zaludnienia regionu, 
obecność ośrodków opiniotwórczych, 
uniwersytetów itd, brano pod uwagę też 
istniejącą infrastrukturę: drogi, lotniska 
(np. połączenia lotnicze z Brukselą) oraz 
potencjalną atrakcyjność miejsca dla or-
ganizacji ewentualnych międzynarodo-
wych szczytów, kongresów, czy targów. 

Kraków minimalnie wyprzedzał 
Wrocław dlatego, że ma bezpośrednie 
połączenie z Brukselą, a Wrocław tylko 
z Charleroi (45 km od Brukseli).

Ostatecznie wygrał Wrocław, któ-
ry wg wyboru rożnych rządów – kil-
kakrotnie był już „polskim kandyda-
tem do...”. Dwa razy bez powodzenia 
startował do EXPO i  Europejskiego In-
stytutu Technologicznego (EIT), choć na 
promocję miasta wydano setki milionów 
złotych. Teraz Wrocław wygrał „bez-
kosztowo”, a  wcześniejsza promocja 
dzięki temu zaprocentuje. 

Lidia Geringer de Oedenberg

Parlament Europejski 
we... Wrocławiu!
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Małgorzata Sołtys

W  czasach nam współczesnych, 
w  odległej Brukseli, ważą się 
losy Europy. Unijni urzędnicy, 

nobliwi Panowie o  niebosiężnej wiedzy 
i  rozległych kontaktach podejmują de-
cyzje, które wpływają na życie przecięt-
nych obywateli Zjednoczonej Europy. 
Do ich zamaszyście zbudowanych gma-
chów nikt nie ma wstępu…

Nic bardziej błędnego! Unijne insty-
tucje nie bronią swoich tajemnic niczym 
średniowieczne twierdze. Z  prawdziwą 
przyjemnością wprowadzają one mło-
dych ludzi w swój świat dzieląc się wiedzą  
i doświadczeniem oraz przybliżając me-
chanizmy działania Unii Europejskiej. 
A wszystko to za pomocą rozbudowane-
go systemu płatnych i bezpłatnych staży, 
jakie oferują niemal wszystkie instytucje  
i organy unijne.

DEMOKRaTYCZNE SERCE 
EUROPY – PARLAMENT 
EUROPEJSKI

Pragnąc wnieść swój wkład w rozwój 
edukacji europejskiej oraz umożliwić 
obywatelom poznanie zasad funkcjono-
wania instytucji, Parlament Europejski 
oferuje najbardziej rozbudowany sys-
tem zdobywania doświadczenia zawo-
dowego. 

Jesteś obywatelem jednego z Państw 
Członkowskich Unii Europejskiej? Masz 
skończone 18 lat? Posiadasz dogłębną 
znajomość jednego z  oficjalnych języ-
ków UE oraz dobrą znajomość drugie-
go? Nie masz za sobą odbytego płat-
nego stażu lub odpłatnego zatrudnienia 
przez okres dłuższy niż cztery kolejne 
tygodnie w  instytucji unijnej, przez po-

sła lub grupę polityczną w Parlamencie 
Europejskim? Jeśli na wszystkie powyż-
sze pytania odpowiedziałeś twierdząco 
to znaczy, że podstawowe kryteria już 
spełniasz. A  teraz można przejść do 
rzeczy, czyli do bardziej szczegółowych 
informacji.

Po pierwsze, Parlament Europejski 
oferuje staże płatne, przeznaczone dla 
absolwentów szkół wyższych. Występu-
ją one w opcji ogólnej – przeznaczonej 
dla tych, którzy wykazać mogą się napi-
saniem pracy o istotnej wadze, z nauko-
wego punktu widzenia (np. w  ramach 
uzyskania dyplomu) oraz w opcji dzien-
nikarskiej – dla osób posiadających 
kwalifikacje dziennikarskie, wpisanych 
do stowarzyszenia dziennikarzy lub 
dysponujących doświadczeniem w  tym 
zakresie. Staże takie przyznawane są 
na okres pięciu miesięcy, a  odbywają 
się w  dwóch turach: od 1 marca oraz  
od 1 października.

Po drugie, dla młodych posiada-
czy matur, studentów lub absolwentów 
(szczególnie tych, którzy zobowiązani są 
do odbycia praktyki), Parlament przygo-
tował możliwość odbycia stażu niepłat-
nego. Takie doświadczenie zawodowe 
zdobywa się przez okres od jednego 
do czterech miesięcy, w  trzech możli-
wych terminach: od 1 stycznia, 1 maja  
oraz 1 września.

Po trzecie, promując równość szans, 
Parlament Europejski stworzył specjalny 
system płatnych staży przeznaczony dla 
osób niepełnosprawnych, zarówno ab-
solwentów studiów wyższych jak i osób  
o niższych kwalifikacjach. Osoby chcące 
w nim uczestniczyć powinny przedstawić 

stosowne zaświadczenie o  niepełno-
sprawności. Podobnie jak w przypadku 
pierwszym, staż taki trwa pięć miesięcy 
w  terminie od 1 marca lub 1 paździer-
nika.

I wreszcie po czwarte, staże płatne 
i niepłatne dla tłumaczy pisemnych oraz 
(w  ograniczonym zakresie) ustnych. 
Przeznaczone są one dla absolwen-
tów lub studentów, trwają 3 miesiące  
i  odbywają się w czterech turach rocz-
nie. Oczywiście od osób, które chcą 
zostać zakwalifikowane na tego typu 
staż wymagane są spore kwalifikacje 
językowe. Muszą one posiadać biegłą 
znajomość jednego języka urzędowego 
Unii Europejskiej lub języka urzędowego 
kraju kandydującego i  zaawansowaną 
znajomość dwóch innych języków urzę-
dowych.

Formularze zgłoszeniowe na wszyst-
kie rodzaje staży w Parlamencie Europej-
skim składane są w  formie elektronicz-
nej. Więcej informacji można uzyskać na 
stronie internetowej tejże instytucji pod 
adresem: http://www.europarl.europa.
eu/parliament/public/staticDisplay.do-
?language=PL&id=147

UNIJNY ZARZĄD – KOMISJA 
EUROPEJSKA

Marzysz o tym, aby zdobyć napraw-
dę wyjątkowe doświadczenie zawodowe, 
pracować w  wielokulturowym, wieloję-
zycznym i  wieloetnicznym środowisku? 
Chcesz w  sposób praktyczny wykorzy-
stać wiedzę nabytą podczas edukacji? 
Rozważ koniecznie możliwość odbycia 
stażu w Komisji Europejskiej.

Ekspert
radzi

Ucz się od najlepszych
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wyższych (wystarczające jest ukończe-
nie I stopnia wyższej edukacji – a więc 
w  Polsce uzyskanie dyplomu licencjata 
lub inżyniera); staże bezpłatne dla stu-
dentów, którzy w związku z tokiem swo-
jej edukacji zobowiązani są do odbycia 
praktyki, a  ponadto staże dla urzędni-
ków krajowych.

Płatne staże dla absolwentów przy-
znawane są na okres 5 miesięcy, a od-
bywają się w dwóch turach rocznie: od  
1 lutego do 30 czerwca oraz od 1 wrze-
śnia do 31 stycznia.

Z kolei staże bezpłatne przeznaczo-
ne są w  pierwszej kolejności dla tych 
osób, które zobowiązane są odbyć prak-
tykę, jako element procesu nauki na 
ich kierunku. To także szansa dla tych, 
którzy w  związku z  pisaniem swojej 
pracy magisterskiej lub doktoranckiej 
zobowiązani są przeprowadzić bada-
nia. Bezpłatny staż w Radzie Unii Euro-
pejskiej trwa od 1 do 5 miesięcy, a jego 
długość zależna jest od wymagań kon-
kretnej uczelni. Wyjątkowo okres ten 
może być wydłużony maksymalnie do 
6 miesięcy. 

Szczegółowe informacje dostęp-
ne są pod tym adresem: http://www.
consilium.europa.eu/showPage.aspx?i-
d=321&lang=EN

INNE ORGANY I INSTYTUCJE

Powyżej przedstawione zostały 
możliwości odbycia stażu w  podsta-
wowych instytucjach Unii Europejskiej. 
Nie są to jednak jedyne możliwości, ja-
kie otwierają się przed ludźmi, chcący-
mi zdobyć doświadczenie zawodowe 
w ramach struktury organizacyjnej Unii 

Europejskiej. Taką szansę dają niemal 
wszystkie pozostałe jednostki organi-
zacyjne Wspólnot Europejskich. Płat-
ny staż lub bezpłatną praktykę można 
odbyć choćby w takich miejscach jak: 
Trybunał Sprawiedliwości, Trybunał 
Obrachunkowy, Biuro Europejskiego 
Rzecznika Praw Obywatelskich, Ko-
mitet Regionów, Komitet Ekonomicz-
no-Społeczny, Europejski Bank Cen-
tralny czy też Bank Inwestycyjny. Jak 
widać możliwości jest naprawdę wiele 
i  z  pewnością każdy znajdzie coś dla 
siebie.

NA ZAKOŃCZENIE…

Otrzymanie stażu w jednej z instytu-
cji Unii Europejskiej być może nie jest 
proste, ale przecież zawsze warto pró-
bować. Jest to wspaniała szansa na 
dogłębne poznanie reguł rządzących 
funkcjonowaniem tak niepowtarzalnej 
organizacji międzynarodowej. Dlatego 
też zachęcam wszystkich do odwiedze-
nia strony internetowej wybranego przez 
siebie organu, szczegółowego zapozna-
nia się z wymaganiami stawianymi sta-
żystom oraz do przygotowania i wysła-
nia dokumentów aplikacyjnych. 

Pamiętajcie: sprawdźcie dokładnie 
terminy składania dokumentów aplika-
cyjnych, gdyż często upływają one na 
kilka miesięcy przed datą rozpoczęcia 
stażu. 

Życzymy powodzenia!

Małgorzata Sołtys
Konsultant Punktu Informacyjnego 

Europe Direct Katowice
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Instytucja ta oferuje dwa rodzaje sta-
ży: dla urzędników oraz dla tłumaczy. 
Aby zakwalifikować się na którykolwiek 
z  nich należy ukończyć przynajmniej 
pierwszy cykl studiów (i  posiadać sto-
sowny dokument potwierdzający ten 
fakt), być obywatelem jednego z Państw 
Członkowskich UE oraz posiadać bar-
dzo dobrą znajomość przynajmniej 
dwóch języków wspólnotowych (w  tym 
jednego języka roboczego Komisji Eu-
ropejskiej, tj. francuskiego, niemieckiego 
bądź angielskiego). Ponadto osoba taka 
nie mogła w  przeszłości, przez okres 
dłuższy niż 6 tygodni, odbywać stażu 
lub pracować w instytucjach i organach 
unijnych.

W ciągu roku kalendarzowego istnie-
ją dwa okresy, w których odbywać moż-
na staż w  Komisji Europejskiej. Jest to 
okres letni, który trwa od 1 marca do 31 
lipca oraz okres zimowy, który rozpoczy-
na się 1 października a kończy 31 lutego. 
W ramach tychże dwóch okresów, staż 
może trwać nie krócej niż trzy miesiące 
i nie dłużej niż pięć miesięcy. Staż w Ko-
misji Europejskiej jest stażem płatnym, 
osoby w  nim uczestniczące otrzymują 
miesięczne stypendium. Istnieje także 
możliwość ubiegania się o  zwrot kosz-
tów podróży.

Więcej informacji znajdziecie tutaj: 
http://ec.europa.eu/stages/

CENTRUM DECYZYJNE – RADA 
UNII EUROPEJSKIEJ

Na koniec jeszcze jedna niezwykle 
istotna instytucja i  staże przez nią ofe-
rowane. Jeśli chcesz poznać cele i pro-
blemy związane z integracją europejską 
oraz przełożyć zdobytą przez Ciebie 
wiedzę teoretyczną na umiejętności 
praktyczne zgłoś się do Rady Unii Eu-
ropejskiej.

Ogólne warunki aplikowania na 
staż do tejże instytucji są podobne jak 
w  poprzednio opisywanych organach. 
Kandydat powinien posiadać obywa-
telstwo jednego z  krajów członkow-
skich UE, ukończyć studia przynajmniej 
pierwszego stopnia, a  także posiadać 
doskonałą znajomość jednego z  języ-
ków urzędowych Unii Europejskiej oraz 
satysfakcjonującą drugiego (w praktyce 
konieczna jest znajomość języka fran-
cuskiego lub angielskiego). Ponadto 
o staż w Radzie Unii Europejskiej ubie-
gać mogą się jedynie te osoby, które, 
przez okres dłuższy niż 8 miesięcy, nie 
odbywały żadnego rodzaju płatnej lub 
niepłatnej praktyki, ani nie pracowały 
w żadnej instytucji czy agencji Wspólnot 
Europejskich. 

Rada UE oferuje 3 rodzaje staży: 
staże płatne dla absolwentów szkół 
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Forum Organizacji
Pozarządowych 

Organizacje skarżyły się na brak pieniędzy i słabe zaplecze kadrowe. 
W tym zakresie oczekiwałyby większego wsparcia od samorządów

Mówiono przede wszystkim o prze-
szkodach rozwojowych organizacji dzia-
łających w III sektorze. 

Magdalena Mike z  Inkubatora Spo-
łecznej Przedsiębiorczości w Dąbrowie 
Górniczej, twierdziła, że dobra komuni-
kacja z samorządami to jedna z najwięk-
szych potrzeb trzeciego sektora; jej brak 
może być istotnym problemem. „Współ-
praca z  samorządami ogranicza się 
w głównej mierze do pojedynczych za-
dań, wykonywanych przez organizacje, 
które zostały wyłonione w otwartym kon-
kursie ofert. O prawdziwym partnerstwie 
nie ma mowy” – oceniła Magdalena Mike. 

Wicemarszałek województwa ślą-
skiego Zbyszek Zaborowski podkreślił 
rosnącą rolę organizacji pozarządowych 
w regionie. „Organizacje trzeciego sek-
tora zajmują coraz większą społecznie 
przestrzeń działalności. Istotnym prze-
łomem było wprowadzenie możliwości 
oddania 1 proc. podatku dochodowe-
go na działalność organizacji pożytku 
publicznego. Dzięki temu mogą one 
wypełnić nisze, którymi jednostki sa-
morządu terytorialnego nie są w stanie 
się zająć” – ocenił. – Organizacje poza-
rządowe to podstawa społeczeństwa 
obywatelskiego. Obok demokratycznie 
wybranych władz publicznych wypełnia-
ją przestrzeń społeczną. Województwo 
śląskie wyróżnia się na tle Polski. Tutaj 
jest zarejestrowanych około 6,7 tys. or-
ganizacji.

Organizatorem Forum, które na początku września odbyło się w Katowicach, było Stowarzyszenie 
Współpracy Regionalnej. Uczestniczyli w  nim przedstawiciele organizacji pozarządowych m.in. 
z Gliwic, Katowic, Zabrza, Miasteczka Śląskiego, Sosnowca i Bytomia. Do wzięcia udziału w spotkaniu 
zaproszeni zostali członkowie, pracownicy i wolontariusze organizacji pozarządowych działających 
na terenie województwa śląskiego, przedstawiciele podmiotów ekonomii społecznej, pełnomocnicy 
samorządów szczebla gminnego odpowiedzialni za współpracę z  organizacjami pozarządowymi, 
radni Sejmiku Województwa Śląskiego i  przedstawiciele instytucji działających na rzecz rozwoju 
lokalnego.

Sala Sejmu Śląskiego w trakcie konferencji

Ciekawe było wystąpienie Anny Kru-
czek, szefowej Śląskiego Forum Orga-
nizacji Pozarządowych KAFOS, która 
wraz z 61 organizacjami pozarządowy-
mi działającymi na terenie województwa 
śląskiego złożyła, w  lipcu tego roku, 
wspólny wniosek o  utworzenie Woje-
wódzkiej Rady Działalności Pożytku 
Publicznego (zgodnie z  art. 41a Usta-
wy o  działalności pożytku publicznego 

i o wolontariacie). Ma ona stanowić plat-
formę dyskusji nad kondycją podmiotów 
III sektora w naszym regionie, ma pomóc 
rozwinąć współpracę między organiza-
cjami oraz wypracować wspólne stano-
wisko w kwestiach najistotniejszych dla 
organizacji pozarządowych. 

Niestety, do tej pory, nie ma decy-
zji Marszałka Województwa Śląskiego 
w  sprawie utworzenia Wojewódzkiej 
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Uczestnicy konferencjiZa stołem prezydialnym  
Przemysław Smyczek – Urząd 
Marszałkowski, Ilona Jerzok – SWR, 
przemawia Magdalena Mike –  
UM Dąbrowa Górnicza

Wystąpienie Piotra Masłowskiego z rybnickiej organizacji 
CRIS

Przemawia wicemarszałek Województwa Śląskiego Zbyszek 
Zaborowski

Rady Pożytku Publicznego. I nie wiado-
mo czy będzie, czego wicemarszałek na 
forum nie mógł zagwarantować.

Jednym z  punktów programu było 
również omówienie znowelizowanej 
ustawy o  działalności organizacji po-
żytku publicznego i wolontariacie, która 
jest jedną z kluczowych ustaw dla NGO. 
Ustawa określa również nowe sfery 
zadań publicznych, a  także poszerza 
dotychczasowe ramy współpracy admi-
nistracji samorządowej z trzecim sekto-
rem. 

W tym roku budżet na wsparcie ini-
cjatyw pozarządowych wynosi ok. 12 
mln zł i jest on niższy od ubiegłoroczne-
go o ok. 2 mln zł, co również zostało sko-
mentowane na Forum. W ubiegłym roku 
Samorząd Województwa Śląskiego zor-
ganizował 20 konkursów dla organizacji 
z  tego sektora. Wsparcie to pozwoliło 
stowarzyszeniom, fundacjom i  organi-

zacjom pożytku publicznego na realiza-
cję ok. 700 zadań, głownie z dziedziny 
kultury, sportu oraz pomocy społecznej. 
Słaba komunikacja z  samorządami 

i brak środków, to według organiza-
cji pozarządowych, największe prze-
szkody w ich działaniu.

Przedstawiciele organizacji poza-
rządowych wskazywali podczas spotka-
nia, że w dużej części działają głównie 
dzięki grantom oraz innym środkom, 
które pozyskują w  konkursach. Często 
mają jednak problem, aby przetrwać od 
konkursu do konkursu. Procedury kon-
kursowe zwykle są długotrwałe, dużo 
czasu zajmuje też samo przygotowanie 
projektów i wniosków. W tym czasie or-
ganizacji często nie stać na utrzymanie 
biur – argumentowano. 

Problem w finansowaniu projektów, 
realizowanych przez organizacje po-
zarządowe dostrzega wicemarszałek 
województwa śląskiego, Zbyszek Za-
borowski. „Brak pieniędzy w budżecie 
województwa to efekt zabezpieczenia 
środków na wkład własny do inwe-
stycji, na które dotacje otrzymaliśmy 
z  Unii Europejskiej – tłumaczył wice-
marszałek. 

Tekst i zdjęcia: Grażyna Kurowska
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z notatnika reportera

Notatnik internetowy

Nowy adres strony internetowej Województwa 
Śląskiego

Urząd Marszałkowski Województwa Śląskiego uruchomił 
nowy adres stron Województwa Śląskiego. Strona regionu wi-
dziana jest w sieci pod nowym – prostszym – adresem slaskie.pl.

Dotychczasowy adres portalu silesia-region.pl był trudny do 
zapamiętania. Przy tak długiej nazwie nietrudno było o pomył-
kę, zwłaszcza gdy adres ten podawany był np. przez telefon. 
Często było to powodem błędnego adresowania korespon-
dencja mailowej. Adres ten nie był jednoznacznie kojarzony 
podmiotem nim się posługującym – regionem i  urzędem. 

Slaskie.pl – domena ta wskazuje precyzyjnie na zakres za-
wartych w niej informacji. Odnosi się do nazwy województwa, 
a także do hasła promocyjnego, którym posługujemy się w pro-
mocji – Śląskie. Pozytywna Energia; jest też zbieżna z logo wo-
jewództwa. Jest łatwa do zapamiętania, jednoznaczna i zgodna 
z założeniami Strategii Komunikacji Marketingowej Wojewódz-
twa Śląskiego. Nowa nazwa zwiększa możliwość pozycjonowa-
nia strony regionu. Ma większą siłę „słowa kluczowego”, co ma 
szczególne znaczenie dla wyszukiwarek, a większość wejść na 
stronę pochodzi właśnie z tego źródła. Słowo kluczowe w na-
zwie slaskie.pl ma większą siłę niż w silesia-region.pl. Dodatko-
wą zaletą jest prostota i intuicyjność nowej nazwy oraz łatwość 
zapamiętywania – nowa domena jednoznacznie kojarzy się 
z nazwą regionu. Kolejną zaletą jest zmniejszenie liczby słów 
– im mniej, tym lepiej. Na niekorzyść starej domeny przemawia 
fakt, że dodatkowe znaki obniżały jej wartość. Obecnie z nazwy 
pozbywamy się myślnika „-”, wady szczególnie istotnej, gdy 
chcemy szybko napisać lub przeliterować nazwę domeny.

Zarejestrowana została także domena śląskie.pl. Jednak 
ze względu na małą dotychczas popularyzację domen zawie-
rających polskie znaki diakrytyczne nie będzie ona używana 
na razie jako oficjalny adres strony Województwa Śląskiego. 
Internauci nie są przyzwyczajeni do ich stosowania, łatwiej 
zaś jest wpisać na polskiej klawiaturze (QWERTY) domenę 
bez polskich liter (zwłaszcza korzystając z  urządzeń mobil-
nych czy smartphonow). Wiele wyszukiwarek nie radzi sobie 
jeszcze w  stu procentach z  tego typu domenami. Tym nie-
mniej domena śląskie.pl jest zarejestrowana dla Urzędu Mar-
szałkowskiego, a domena silesia-region.pl będzie w dalszym 
ciągu opłacana i oba te adresy będą działać równolegle.

Strona Województwa także w komórce
Strona przeznaczona na telefony komórkowe i inne urzą-

dzenia mobilne – czyli m.slaskie.pl to specjalnie przygotowana 
lekka wersja portalu Województwa Śląskiego dostosowana do 
urządzeń mobilnych, takich jak PDA, czy przede wszystkim do 
telefonów komórkowych.

Format strony m.slaskie.pl ułatwia dostęp do najnowszych 
wiadomości z  regionu, spisu telefonów Urzędu Marszałkow-
skiego, mapek dojazdu czy informacji nt. terminów posiedzeń 
Sejmiku Województwa Śląskiego. Poprzez m.slaskie.pl można 
także sprawdzić kalendarz wydarzeń z udziałem członków Za-
rządu Województwa Śląskiego. Możliwość przeglądania treści 
została dostosowana do urządzeń przenośnych o  różnych 
parametrach wyświetlacza, co umożliwia korzystanie z serwi-
su w sposób wygodny i intuicyjny. Logiczny układ stron oraz 
prosta nawigacja zapewniają łatwy dostęp do każdej istotnej 
informacji. Wygląd wersji mobilnej jest prosty i  przejrzysty, 
a zastosowanie lekkiego layoutu serwisu bez zbędnych ele-
mentów graficznych pozwala „odchudzić” stronę – co zmini-
malizuje koszty za pobrane dane. 

Województwo na popularnym serwisie 
społecznościowym

Ponad 2 i  pół tysiąca użytkowników liczy społeczność 
zgromadzona wokół Pozytywnej Energii regionu na serwisie 
Facebook. Stronę Śląskie. Pozytywna Energia na tym portalu 
stworzono na potrzeby pierwszej ogólnopolskiej kampanii pro-
mocyjnej „Pasjonauci polecają”. 

Pod adresem www.facebook.com publikowano informacje 
nt. wydarzeń towarzyszących kampanii. Było to wtedy swo-
istym „centrum dowodzenia” całą akcją, pełne konkursów 
i  quizów dla użytkowników. Od tego czasu liczba przyjaciół 
serwisu sięgnęła ponad 2500 użytkowników. 

W tej chwili serwis ten dotyczyć będzie także ważnych wy-
darzeń z życia regionu, zarówno kulturalnych, edukacyjnych, 
politycznych, jak i dotyczących promocji walorów regionu. Nie 
zabraknie komentarzy marszałka na temat bieżących wydarzeń 
oraz materiałów promocyjnych Urzędu Marszałkowskiego.

Internet i komputery dla zagrożonych 
wykluczeniem cyfrowym

Kujawsko-Pomorskie jako pierwszy region w Polsce roz-
poczyna realizację wartego 25,7 miliona złotych projektu infor-
matycznego, zakładającego wyposażenie w komputery i do-
stęp do Internetu osób i  rodzin, które ze względu na trudną 
sytuację materialną lub niepełnosprawność, nie mają dostę-
pu do nowoczesnych technologii informacyjnych oraz wie-
dzy i możliwości jakie daje globalna sieć. Dzisiaj (2 września) 
marszałek Piotr Całbecki oraz Grażyna Węclewska, dyrektor 
Władzy Wdrażającej Programy Europejskie podpisali umowę 
dotyczącą realizacji przedsięwzięcia.

– To największy tego typu projekt w Polsce. Chcemy aby 
nowoczesny sprzęt informatyczny trafił wszędzie tam, gdzie in-
ternet wciąż jest marzeniem. Poprawimy w ten sposób sytuację 
bytową ludzi zagrożonych wykluczeniem, zwiększymy ich szan-
se na znalezienie pracy, zapewnimy dostęp do wiedzy i możli-
wość rozwoju. W Kujawsko-Pomorskiem 4 tysiące osób otrzy-
ma takie urządzenia na własny użytek – powiedział podczas 
uroczystości podpisania umowy marszałek Piotr Całbecki.

Projekt „Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu na terenie 
województwa kujawsko-pomorskiego” obejmie zasięgiem cały 
region. Zakłada przekazanie sprzętu komputerowego, refunda-
cję kosztów podłączenia do internetu oraz organizację szkoleń. 
Z tego wsparcia skorzysta 2,5 tysiąca osób i rodzin  o niskich 
dochodach, ośrodki opiekuńczo-wychowawcze oraz rodziny za-
stępcze. Pomoc skierujmy też do tysiąca osób niepełnospraw-
nych, w  tym 300 osób niewidomych, które otrzymają kompu-
tery ze specjalistycznym wyposażeniem i  oprogramowaniem.

Urząd Marszałkowski pozyskał środki na realizację przed-
sięwzięcia w  ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka. Jako pierwszy i  jedyny samorząd województwa 
w  kraju, złożyliśmy w  2009 roku wniosek o  dofinansowanie 
przedsięwzięcia do Władzy Wdrażającej Programy Europej-
skie w  Warszawie i  otrzymaliśmy wsparcie. Wartość projek-
tu to 25,7 miliona złotych. Wsparcie z Unii Europejskiej to 85 
procent wartości przedsięwzięcia, a pozostały wkład to środki 
własne samorządu województwa. 

– Z przyjemnością odwiedziłam Kujawy i Pomorze by pod-
pisać umowę dotyczącą tego wyjątkowego projektu. Urząd 
Marszałkowski jako jedyny w kraju przygotował tak wizjoner-
skie i  duże przedsięwzięcie, które obejmie także osoby nie-
pełnosprawne – powiedziała Grażyna Węclewska, dyrektor 
Władzy Wdrażającej Programy Europejskie.

Wkrótce rozpocznie się procedura rekrutacji osób, które 
wezmą udział w projekcie. Pomogą w tym między innymi dzia-
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łające w regionie centra pomocy rodzinie. Realizacja przedsię-
wzięcia potrwa trzy lata. 

Ponadregionalny pakt
Marszałkowie pięciu województw: dolnośląskiego, lubu-

skiego, opolskiego, wielkopolskiego i  zachodniopomorskie-
go podpisali w Szczecinie porozumienie w sprawie podjęcia 
wspólnych prac nad strategią i programem operacyjnym roz-
woju Polski Zachodniej.

Ten ponadregionalny pakt ma na celu stworzenie progra-
mu operacyjnego, który będzie służył rozwojowi wszystkich 
pięciu województw. Jego priorytetami mają być komunika-
cja, społeczeństwo informacyjne, nauka oraz jej współpraca 
z gospodarką, bezpieczeństwo energetyczne, zasoby wodne 
i ochrona przeciwpowodziowa, planowanie przestrzenne i roz-
wój miast oraz turystyka.

W  czasie spotkania marszałkowie i  dyrektorzy z  woje-
wództw zachodniej Polski ustalali dalszy plan działań związa-
nych z realizacją podpisanego porozumienia.

– Serdecznie dziękuję marszałkom za współpracę i  za 
to, że przyjechali do Szczecina, aby podpisać porozumienie 
w sprawie podjęcia wspólnych prac nad strategią i programem 
operacyjnym rozwoju Polski Zachodniej – mówił Marszałek 
Województwa Zachodniopomorskiego, Władysław Husejko 
otwierając konferencję prasową podsumowującą spotkanie. – 
Naszym celem jest obecnie opracowanie diagnozy naszych re-
gionów, która będzie podstawą do stworzenia wspólnej strate-
gii. Z kolei strategia będzie podstawą do utworzenia programu 
operacyjnego dla Polski Zachodniej. Diagnozę i strategię opra-
cuje zespół ekspertów wyznaczonych przez pięć województw. 
Dziś wyznaczyliśmy siedem obszarów współpracy, ale jeśli 
pojawi się taka potrzeba, ta liczba może się zwiększyć. 

Marszałek Województwa Wielkopolskiego, Marek Woź-
niak podkreślił, że ten formalny wymiar współpracy jest bardzo 
istotny. – Naszymi podpisami zapewniliśmy kontynuację kon-
kretnych wspólnych działań – powiedział. – Diagnoza powsta-
je także po to, aby przekonać premiera i  Radę Ministrów, że 
pomysł jest dobry, i  aby Ministerstwo Rozwoju Regionalnego 
podjęło – oczywiście z naszym udziałem – prace na programem 
operacyjnym. Mit, że na zachodzie jest tak dobrze, że zachod-
nie regiony same sobie dadzą radę, jest bardzo silnie ugrunto-
wany i jest… groźny. Bo poza metropoliami, które radzą sobie 
rzeczywiście dobrze, istnieją tereny zapóźnione cywilizacyjnie, 
które nie mają szans na rozwój. Na terenie Wielkopolski są ta-
kie tereny, gdzie bezrobocie przekracza 17%. Trzeba spojrzeć 
na Polskę bardziej szczegółowo – przekonywał marszałek Ma-
rek Woźniak. – Bardzo cennym elementem jest fakt, że z fazy 
konkurencji między regionami przeszliśmy do fazy współpracy. 
Konkurencja jest oczywiście ważna, ale współpraca jest poży-
teczna, gdy ma się wspólne problemy do rozwiązania.

Marek Woźniak podkreślił także, że decyzje o  dużych 
inwestycjach nie mogą być przypadkowe, nie mogą wynikać 
z lobbingu bardziej wpływowych posłów. – Takie decyzje powin-
ny być następstwem długofalowej wizji i strategii – zaznaczył.

Wicemarszałek Województwa Opolskiego Józef Kotyś 
powiedział, że konkurencyjność i  jakość życia mieszkańców 
pięciu zachodnich województw, zwłaszcza w porównaniu z są-
siednimi regionami z Niemiec i Czech, jest wyraźnie gorsza. 
– W  województwie opolskim mieszka niewiele ponad milion 
mieszkańców. Od lat 50. ubiegłego wieku wyjechało już 250 
tys. ludzi. 10% naszych mieszkańców pracuje poza granicami 
Polski, co oznacza, że wypracowany przez nich  dochód nie 
zasila naszego regionu. Trzeba coś zrobić, aby zatrzymać ten 
proces, zatrzymać ludzi w naszych regionach – mówił.

Marcin Jabłoński, Marszałek Województwa Lubuskiego 
podkreślił europejski kontekst podpisanego dziś porozumie-
nia. – Poprzez program operacyjny Polska Zachodnia chcemy 
aplikować o środki w kolejnym okresie planowania, czyli w la-
tach 2014–20. Potrzebujemy tych pieniędzy, aby być partnera-
mi dla Niemiec – stwierdził.

– Mit Polski A i B został dziś obalony – powiedział Marsza-
łek Województwa Dolnośląskiego, Marek Łapiński. – Dzisiej-
sze porozumienie wpisuje się w utrzymanie polityki spójności 
Unii Europejskiej. Taki jest interes państwa. Nasza strategia ma 
pokazać, że dodatkowe środki będą tak dobrze wykorzystane, 
jak pieniądze z  RPO. Bo te województwa dobrze wdrażają 
regionalne programy, natomiast nasze projekty przegrywają 
w programach, w których decyzje zapadają centralnie.

Kolejne spotkanie odbędzie się pod koniec września w wo-
jewództwie lubuskim, a  jego gospodarzem będzie marszałek 
Marcin Jabłoński.

dofinansowane z Unii
Wicemarszałek Ludwik Rakowski, członek Zarządu Woje-

wództwa Mazowieckiego Waldemar Roszkiewicz oraz bene-
ficjenci podpisali kolejne umowy dotyczące dofinansowania 
inwestycji realizowanych przy udziale środków unijnych. 

Tym razem umowy dotyczyły budowy kompleksu sporto-
wo-rekreacyjnego „Kurpiowska Kraina” w gminie Myszyniec, 
modernizacji plebanii w Radzyminie oraz zabytkowej kaplicy 
w Guzowie, a  także uzbrojenia terenów inwestycyjnych Gar-
wolińskiej Strefy Aktywności Gospodarczej. Decyzją Zarzą-
du Województwa projekty otrzymają unijne dofinansowanie 
w kwocie przeszło 26,4 mln zł. Łączna wartość inwestycji to 
ponad 38,3 mln zł.

Wicemarszałek Ludwik Rakowski zaznaczył, że choć 
każda z  czterech podpisanych umów ma inny charakter, to 
są one jednakowo ważne ze względów gospodarczych, tu-
rystyczno-rekreacyjnych jak i  historyczno-architektonicznych 
czy sakralnych.

Członek Zarządu Województwa Mazowieckiego Wal-
demar Roszkiewicz, gratulując beneficjentom sprawnego 
ubiegania się o dofinansowanie, życzył szybkiego rozliczenia 
projektów.

Superbrand Polska dla marki Łaciate
Po raz kolejny marka Łaciate otrzymała tytuł Superbrands 

– czyli znalazła się w  gronie najsilniejszych marek konsumenc-
kich na polskim rynku. Nagroda Superbrand jest jedynym na 
rynku wyróżnieniem dla firmy za wieloletnią pracę na rzecz 
silnej marki. Międzynarodowa organizacja Superbrands, dzia-
łająca od 15 lat w ponad 85 krajach,  już po raz piąty wyłoniła 
najsilniejsze marki konsumenckie na polskim rynku.  Tytuł Su-
perbrands przyznawany jest głosami niezależnej Rady Marek 
niewielkiej liczbie marek – poniżej 5 procent ogółu ocenianych 
przez radę.  Po raz kolejny w gronie najsilniejszych marek kon-
sumenckich na polskim ryku znalazła się marka Łaciate. Tytuł 
Superbrands to potwierdzenie silnej pozycji na rynku oraz pre-
stiż – uwieńczenie długotrwałej pracy nad marką. 

– Łaciate to nasza sztandarowa marka – mówi Prezes 
Spółdzielni Mleczarskiej MLEKPOL, Edmund Borawski. – Od 
momentu jej powstania, to jest od 14 lat, dbamy o wizerunek 
marki Łaciate i  starania te uwieńczone zostały m.in. tytułem 
Superbrands – kontynuuje. – Jest to potwierdzeniem, iż nasze 
starania i  praca na rzecz marki idą w dobrym kierunku, tym 
bardziej że Łaciate jest obecnie najpopularniejszą marką mle-
ka w Polsce – podkreśla E. Borawski. 

W  portfolio marki Łaciate znajduje się mleko, mleczka 
smakowe, mleka zagęszczone, śmietanki, a także masło. Mar-
ka jest stale obecna w mediach. Kampanie wizerunkowe Ła-
ciatego realizowane są ze stałą częstotliwością. Właścicielem 
marki Łaciate jest Spółdzielnia Mleczarska MLEKPOL z Graje-
wa – największa spółdzielnia mleczarska w Polsce. Grajewska 
spółdzielnia posiada ponad 35% udziału w polskim rynku mle-
ka UHT. Poza Łaciatym, grajewski Mlekpol jest producentem 
m.in. marek Milko i Mazurski Smak. Spółdzielnię tworzy 12 za-
kładów w: Grajewie, Kolnie, Mrągowie, Sejnach, Zambrowie, 
Augustowie, Bydgoszczy, Sokółce, Dąbrowie Białostockiej, 
Radomiu, Zwoleniu i Gorzowie Wielkopolskim.          (bp UM)
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Toskania
– magiczny kwiat w ogrodzie Italii

W miasteczkach Toskanii kuszą turystów
urokliwe zaułki

Toskania, idylliczna ojczyzna mistrzów 
pędzla i dłuta zachwyca nas o każdej 
porze roku. Zatopione pośród falują-

cych wzgórz antyczne posiadłości otulają 
dywany winnic, gajów oliwnych i  alei cy-
prysowych. Na wzgórzach wyrastają nie-
ziemskiej urody miasteczka pamiętające 
czasy etruskiej świetności. Spacer bruko-
wanymi uliczkami miast pozwala nam na 
chwilę przenieść się w czasy, gdy po nich 
stąpał Dante Alighieri, Leonardo da Vinci, 
czy Rafael Santi. Zapach antyku unosi się 
w powietrzu i tworzy wokół nas niesamo-
witą aurę.

Od czasów antyku bije tu serce euro-
pejskiej kultury i sztuki. W dobie renesan-
su tworzyli swe dzieła najwięksi mistrzo-
wie pędzla i  dłuta, tacy jak Giotto, Botti-
celli i Michał Anioł, tu zgłębiali tajniki nauki 
i techniki Leonardo da Vinci i Galileusz, tu 
spędził młodość Boccaccio a Machiavelli 
snuł swe pałacowe intrygi.

Medyceusze byli wielkimi mecenasami 
sztuki, wspierali prace tak wybitnych arty-
stów jak Michał Anioł, Leonardo da Vin-
ci czy Botticelli przeobrażając Florencję 
w stolicę włoskiego Renesansu skąd myśl 
humanistyczna promieniowała na Stary 
Kontynent.

W  przypływie geniuszu wspomniał 
o niej Michał Anioł – „Italia jest ogrodem 
Europy, Toskania – ogrodem Italii, a  Flo-

rencja – kwiatem Toskanii”. Każdy, kto 
choć pobieżnie pozna uroki Toskanii bez 
chwili wahania przyzna mu rację.

Uroki Toskanii
Sławione przez Pliniusza Młodszego 

toskańskie krajobrazy czekały kilkanaście 
wieków na swego malarza- Piero della 
Francesco, który prostymi pociągnięciami 
pędzla potrafił oddać koloryt tego nieziem-
skiego pejzażu.

Toskania łączy w sobie czar niezliczo-
nych dzieł sztuki z pełnymi piękna i harmo-
nii krajobrazami, jest żywym dowodem na 
to, że można ocalić piękno bez zamykania 
go w muzeum.

Zapachy Toskanii przyprawiają o  za-
wrót głowy, egzotyczna mieszanka mirtu, 
akacji, jaśminu, rozmarynu i mimozy może 
niejednego wprawić w  stan upojenia. 
Wczesną wiosną Toskania przeobraża się 
w wielki barwny ogród pokryty kobiercami 
kwiatów poprzetykanych baldachimami 
akacji. Przez Toskanię przebiegają śre-
dniowieczne trakty wysadzane drzewami 
migdałowymi, oleandrami i  kasztanowca-
mi. Położone pośród pastelowych wzgórz 
miasteczka ze strzelistymi wieżami rysują 
się na tle błękitnego horyzontu.

Uliczki Montepulciano puchną od skle-
pów z winami, nie sposób opuścić miasta 
bez butelki szlachetnego trunku w ręku. 

Liczne bary na świeżym powietrzu 
prześcigają się w  serwowaniu doskona-
łych dań ze świeżych ryb i owoców morza, 
nie brak w  nich znakomitej pizzy i  fanta-

stycznych makaronów. Miasteczka senne 
za dnia, budzą się wieczorem, ulice zapeł-
niają się radością i uśmiechem Toskańczy-
ków, przyjaźnie nastawionych do przyby-
szów. Miejscowi gawędzą przy winie do 
późnych godzin nocnych, rozkoszując się 
ciepłym wieczorem. 

Jak przystało na potomków Dantego 
i Petrarki Toskańczycy są przekonani, że 
to oni posługują się literackim językiem 
włoskim.

Florencja Medyceuszy
Założona przez Juliusza Cezara osa-

da Florentyna bogaciła się na handlu 
i rzemiośle. Rozkwit Florencji przypada na 
czasy średniowiecza, gdy miastem władali 
sławni kupcy i  bankierzy – Medyceusze. 
Byli oni bankierami królów i  książąt, czę-
sto mówiło się o nich, że mają w kieszeni 
połowę Europy.

Ogromne bogactwa zapewniły im miej-
sce w gronie największych rodów Europy, 
to z  nich wywodzili się wybitni władcy, 
francuskie królowe, jak Katarzyna i Maria 
Medycejska, a nawet papieże.

Czasy Cosimo de’ Medici i Lorenzo II 
Magnifico – zwanego Wawrzyńcem Wspa-
niałym były okresem niezwykłego rozwo-
ju cywilizacji florenckiej, a dwór władców 
gromadził wokół siebie najwybitniejszych 
artystów włoskich. W „ogrodzie artystów” 

Lorenzo de MediciLeonardo da Vinci
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Panorama Florencji

Piza

tworzy słynny Sandro Botticelli autor ob-
razów – Narodziny Wenus, Wiosna oraz 
Atena i centaur. Dzięki nim Florencja jest 
obok Rzymu i Wenecji jedną z trzech pereł 
Italii, a na jej legendę pracowali najwybit-
niejsi ludzie epoki.

Freski Fra Angelico w klasztorze San 
Marco we Florencji nawet na agnostyku 
muszą robić ogromne wrażenie. Ocieka-
ją złotem tak pięknym i świetlistym jakby 
były namalowane niebiańskim światłem 
daleko piękniejszym od barokowego 
przepychu.

Niektóre freski tchną nieziemskim spo-
kojem, inne kipią renesansową radością 
życia, z kwitnącymi w ogrodach figowca-
mi, szybującym po niebie ptactwem i mu-
skanymi morskim wiatrem żaglowcami.

U progu XVI stulecia śmiertelną wojnę 
Medyceuszom i ich stylowi życia wytoczył 
Savonarola, który w  swoich płomiennych 
kazaniach nawoływał do duchowej odno-
wy „pławiącej się w  zbytkach bezbożnej 
Florencji”.

Medyceuszy wygnano z miasta, w ślad 
za swoimi mecenasami podąża Michał 
Anioł, który opuszcza Florencję. Po wielu 
latach powraca by wyrzeźbić Dawida sym-
bol niezwyciężonej republiki. 

Wielu nie podobało się to, że Savona-
rola w swych kazaniach podważa autory-
tet papiestwa i chce przeobrazić Florencję 
w  „drugą Jerozolimę”. Ekskomunikowa-
ny i  uznany za heretyka płonie na stosie 
a wraz z nim na jakichś czas milkną jego 
idee. 

Ujmujący jest koloryt Florencji, szcze-
gólnie w okolicach prastarego mostu Pon-
te Vecchio, oblepionego kramami i sklepi-
kami pełnymi złota, srebra i  kunsztownej 
biżuterii. 

Nie można sobie odmówić zobaczenia 
dachów Florencji, najlepiej widocznych 
z  katedry Santa Maria del Fiore-Duomo, 
jednej z  największych chrześcijańskich 
świątyń świata. Marmurowa elewacja ka-
tedry może przyprawić o  zawrót głowy. 
Nad świątynią góruje misternie rzeźbiona 
dzwonnica, dzieło wybitnego florenckiego 
architekta – Giotta.

Kopułę Duomo wzniósł sam Brunelle-
schi pod namową Medyceuszy, nikt przed 
nim nie odważył się podjął budowy tak 
wielkiej konstrukcji.

Wnętrza świątyń florenckich to praw-
dziwe arcydzieła, widok wspaniałych dzieł 
mistrzów jest olśniewający. Pełne magii 
i  osobliwego piękna kaplice, zakrystie, 
krużganki wprawiają nas w nastrój modli-
tewny.

Nie sposób pominąć sławnej w świe-
cie pinakoteki, słynnej Galerii Uffizi, która 
szczyci się unikalnymi zbiorami dzieł sztu-
ki Rembrandta, Caravaggio, Michała Anio-
ła, Rafaela, Botticelliego, Durera, Rubensa 
i Tycjana…

Na ulubionym przez włoskich tenorów 
Piazza di Santa Croce natrafimy na pięk-
ny kościół św. Krzyża, w którym znajdują 
się groby Dantego, Galileusza, Michała 
Anioła i Macchiavellego. Wewnątrz znaj-
dują się kaplice sławnych rodzin florenc-
kich w tym Medyceuszy, Peruzzich i Ba-
roncellich.

Piza
Krzywa wieża w Pizie od setek lat prze-

chyla się, spędzając sen z powiek miłośni-
kom sztuki, budzi przy tym zaciekawienie 
tłumnie odwiedzających ją turystów. Dzięki 
jej odchyleniu Galileusz mógł zgłębiać taj-
niki grawitacji zrzucając ze szczytu różnej 
wielkości kule. 

Rzędy arkadowych kolumn dodają wie-
ży niespotykanej lekkości i urody, śnieżna 
biel marmuru, subtelne wzory, ażurowe ar-
kady czynią ją niepospolicie piękną.

Całość wraz z katedrą i baptysterium 
tworzy niesamowity widok, który najlepiej 
kontemplować po przejściu turystycznej 
nawałnicy. W  Pizie czy Florencji trudno 
jest zaznać smaków i zapachów Toskanii, 
miasta te chłoną każdego roku niezliczone 
rzesze turystów chcących nacieszyć oczy 
genialnymi dziełami sztuki, których nagro-
madzenie na metr kwadratowy jest chyba 
największe na świecie.

By lepiej poznać uroki Toskanii trzeba 
się udać do Lukki, Sieny i dalej na południe 
do słynnego regionu winiarskiego Chianti.

Lukka
W  okolicach Lukki porozrzucane są 

wspaniałe wille kupców, którzy zbili for-
tunę na handlu jedwabiem i  pożyczkach 
bankowych. 

Niektóre z  willi to prawdziwe pałace 
otoczone gajami platanów i  kasztanow-
ców, pełne fontann, rzeźb nimf, waz, grot 
i  mitycznych postaci, którymi zachwycał 
się sam Montaigne.

W  XV wieku powstały tu wielkie for-
tuny, toskańscy kupcy zakładali w  odle-

głych krajach domy kupieckie, tworząc 
z czasem gęstą sieć szlaków handlowych. 
Surowy jedwab zwożono z Sycylii i krajów 
Lewantu, w  rodzimych warsztatach tkac-
kich wytwarzano luksusowe satyny, tafty 
i  adamaszki skąd wędrowały na grzbie-
tach objuczonych zwierząt do Niemiec, 
Polski i Niderlandów. 

Siena
Siena przez wieki konkurowała z Flo-

rencją o  palmę pierwszeństwa w  Toska-
nii. Miasto spowija niesamowita aura po-
zwalająca przenieść naszą wyobraźnię 
w czasy Medyceuszy i Savonaroli. Leniwa, 
jakby ospała, pełna średniowiecznego 
majestatu, zachwyca nas swym ładem 
i harmonią. Pełno tu niepowtarzalnych za-
bytków i  miejsc przesiąkniętych historią, 
miasto wypełnia labirynt wąskich uliczek 
prowadzących wprost na plac Il Campo 
w kształcie muszli- widok niezwykły, który 
pobudził do poetyckich uniesień samego 
Zbigniewa Herberta.

Ogromne wrażenie robi XII wieczna 
katedra Duomo z jej przebogatymi gotycki-
mi dekoracjami. Wzrok przykuwają rwące 
się do lotu maski chimer i centaurów, które 
wydają się tak realne jakby na chwilę tylko 
osiadły na fasadzie katedry by za moment 
wzlecieć ponownie w przestworza.

W stronę Chianti
Okolice Pienzy, Arezzo i  Cortony to 

jedne z najpiękniejszych toskańskich kra-
jobrazów. Po drodze mijamy czarowne 
drogi prowincji Arezzo, odkrywamy cu-
downe krajobrazy w  dolinie Val di Chia-
na, uwiecznionej na obrazach Piero della 
Francesco. W okolicy aż roi się od niesa-
mowitych zamków i  fortyfikacji. Przycze-
piona do wzgórza Cortona wyróżnia się na 
tle horyzontu, jej ciasne, strome zaułki wiją 
się między wiekowymi kamienicami, które 
zdają się wyrastać jedne nad drugimi. 

Te piękne okolice rozsławiła na wy-
spach brytyjskich Frances Mayes w książ-
ce „Pod słońcem Toskanii” ściągając tu 
smakoszy Chianti z odległego Albionu.

Większość żyje tu od pokoleń, ale jest 
też sporo przyjezdnych, którzy przekonali 
się, że uprawa winorośli to lepszy sposób 
na życie niż pogoń za karierą w wielkim 
świecie. Swoje rezydencje mają tu Steven 
Spielberg, Tony Blair, Richard Gere i Sting, 
ten ostatni zamierza właśnie sprzedać 
pierwszy rocznik Chianti z własnej posia-
dłości.�  
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Rozmaitości 
kulturalne
StarForce 2010

W  Bydgoszczy odbył się kolejny 
zjazd fanów sagi „Gwiezdne Wojny” – 
„StarForce 2010”. Gościem specjalnym 
imprezy był David Prowse, odtwórca roli 
mrocznego Dartha Vadera. Zapraszano 
do zadawania drogą elektroniczną pytań 
do odtwórcy roli jednego z  najbardziej 
znanych czarnych charakterów  w histo-
rii kina. Wicemarszałek Edward Hartwich 
wraz z uczestnikami zlotu odwiedził ma-
łych pacjentów Szpitala Uniwersyteckie-
go nr 1 im. Jurasza.

– To już druga edycja tej imprezy. 
Za organizację pierwszego zlotu, który 
odbył się w  ubiegłym roku w  Toruniu, 
samorząd województwa otrzymał pierw-
sze miejsce w kategorii „event” na pre-
stiżowym Festiwalu Promocji Miast i Re-
gionów „Złote Formaty 2010”. Nagrodą 
była warta 100 tysięcy złotych kampania 
billboardowa – mówi marszałek Piotr 
Całbecki.

Na tegorocznej imprezie były praw-
dziwe tłumy, bo do udziału w wydarzeniu 
zachęcało dwieście wielkoformatowych 
reklam, które zawisły na billboardach 
w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, a  także 
w naszym regionie. 

Zlot „StarForce 2010” odbył się na 
Wyspie Młyńskiej oraz w Operze Nova 
w  Bydgoszczy. Okazją do spotkania 
wielbicieli filmów George’a  Lucasa 
było tym razem 30-lecie premiery dru-
giej części serii „Imperium Kontrataku-
je”. Zlot rozpoczęła parada fanów, któ-
rzy przemaszerowali spod Opery Nova 
na Wyspę Młyńską. W  inauguracji  
zlotu wziął udział marszałek Piotr Cał-
becki.

Impreza była gratką nie tylko dla 
zagorzałych wielbicieli kultowej sagi. 
Gry i  zabawy oraz kosmiczne atrak-
cje czekały na wszystkich, zwłaszcza 
młodych mieszkańców regionu. Wśród 
nich interaktywna gra dla dzieci i mło-
dzieży, rysowanie największego komik-
su oraz pokaz laserowego paintballa. 
Obejrzano też prezentacje kostiumów 
filmowych postaci oraz pokazy walk na 
miecze świetlne. Uczestnicy zlotu rywa-
lizowali o nagrodę marszałka na najlep-

szy strój, każdy też mógł wziąć udział 
w  quizie o  tematyce gwiezdnowojen-
nej.   Imprezom towarzyszyły wystawy 
modeli, pamiątek i  zabawek ze świata 
filmu oraz pokazy filmów amatorskich. 
Dla prawdziwych znawców sagi przy-
gotowano serię prelekcji o  uniwersum 
gwiezdnych wojen. 

W zlocie wzięli też udział goście spe-
cjalni. Gwiazdą imprezy był odtwórca roli 
mrocznego Dartha Vadera David Prow-
se. W  trakcie zlotu odbyło się też mię-
dzy innymi spotkanie ze Stanisławem 
Mąderkiem, reżyserem filmu „Gwiazdy 
w czerni” i specjalistą technik filmowych 
oraz Jackiem Drewnowskim, redaktorem 
naczelnym Star Wars Komiks. Imprezie 
towarzyszyły pokazy i  prezentacje ze 
świata nauki. Zobaczono miedzy innymi 
walki robotów przeprowadzone przez 
naukowców i  studentów z UTP w Byd-
goszczy oraz symulator łazika marsjań-
skiego.

Festyn archeologiczny 
w Biskupinie

Tradycyjnie jak co roku, w  trzecim 
tygodniu września, odbędzie się w  Bi-
skupinie jeden z największych festynów 
archeologicznych w  Europie promują-
cych dziedzictwo historyczne. W dniach 
18–26 września na obszarze całego re-
zerwatu zobrazowane zostaną najróż-
niejsze przejawy życia ludzkiego w prze-
szłości. Imprezie towarzyszyć będą po-
kazy tańca i muzyki, dawnych obrzędów 
i rytuałów religijnych, walk wczesnośre-
dniowiecznych wojów, czy ludowych tra-
dycji i obyczajów.

Tegoroczna, XVI już odsłona, bisku-
pińskiego festynu zatytułowana „Ruś 
znana i  nieznana” poświęcona zosta-
nie niezwykle bogatej i często zupełnie 
nam nieznanej kulturze ruskiej. Kierując 
naszą uwagę na naszych współple-
mieńców zza wschodniej granicy or-
ganizatorzy festynu pragną przybliżyć 
nam burzliwą przeszłość Rusinów oraz 
ich dziejowych spadkobierców – Ro-
sjan, Ukraińców i  Białorusinów. Oka-
zuje się bowiem, że nasza wiedza na 
temat korzeni kultury i tożsamości tego 

wieloetnicznego ludu zbudowana jest 
często na utartych stereotypach i  wy-
obrażeniach, które inicjatorzy wydarze-
nia spróbują zwalczyć. 

Dzięki licznym rekonstrukcją oraz 
towarzyszącej imprezie wystawie za-
tytułowanej „Gdzieś przy granicy... 
Pogranicze polsko – ruskie w  okresie 
od X do XIV wieku” gościom Festynu 
przybliżona zostanie: historia, kultura 
materialna i  duchowa, a  także wierze-
nia i obrzędy religijne Rusinów. W  tym 
celu do Biskupina przybędą grupy Ro-
sjan, Ukraińców i  Białorusinów, które 
rozbiją obozy na terenie rezerwatu. 
Tam też, w  zaimprowizowanych w  ten 
sposób średniowiecznych wioskach, 
będzie można przyjrzeć się jak toczyło 
się życie codzienne zamieszkujących 
je ludzi. Do Biskupina zjadą również 
litewscy, rosyjscy, ukraińscy i  białoru-
scy rzemieślnicy, którzy zademonstrują 
bogatą kulturę materialną terenów za-
mieszkałych przez ówczesnych Słowian 
Wschodnich. Wszystkiemu towarzy-
szyć będzie oryginalna, dawna muzyka 
ze wschodnich rubieży w  wykonaniu 
zespołów Guda i Żemerwa oraz grupę 
Terra Vagantika.

Organizatorzy zapewniają, że od-
wiedzenie Biskupina w  trakcie trwania 
tego historycznego święta przełoży się 
nie tylko na wspaniałą zabawę dla całej 
rodziny, ale także solidną lekcję historii 
zaaranżowaną w  fascynujący sposób. 
O  tym, że warto odwiedzić biskupiń-
ski rezerwat w  tym czasie przekonuje 
również marszałek województwa Piotr 
Całbecki, stwierdzając: – Od lat przyby-
wa się do Biskupina nie tylko dla magii 
tego miejsca, ale także   dlatego, że tu 
naprawdę historii można dotknąć. Tak-
że formuła festynu jest zaprzeczeniem 
zasad dominujących w większości mu-
zealnych przybytków – że trzeba być 
cicho i niczego nie wolno dotykać.

(bp UM)
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